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Sainie, Wielmożnego Jmci „Pana 


PI.U SA 
KICINSKIEGO 


AND RR POSŁA ZIEMI LIWSKIEY 
NA SESSTI SETMOWET; 
Dnia 40. Czerwca 1790. 
M I A N Y. 
— D P—— nn 


NAYIASNIEYSZY KROLU PANIE MOY MIŁOŚCIWY! 
PRZESWIETNE RZECZYPOSPOLITEY SKONFEDEROWANE STANY! 


W pilnym rozmyślaniu nad toczącą fig materyą, 

wżględem przedłużenia Seymu .ninieyfzego, lub 
nowego złożenia, wahałem fig dotąd, czyli znaiąc świa- 
tło, doświadczenie, zręczność, tych Zacnych Mężów 
Obrady aktualne fkładaiących, którzy naytrudnieyfze 
zdarzenia, ku powfzechnemn pozytkowi y ukonten- 
towaniu Narodu fzczęśliwie ułatwiać tylekroć potrafiali, 


należy mi w milczeniu czekać iednomyślnego zakończe- 
nia 


“n pa D- 


nia teraźnieyfzych fporów, czyli idąc za powodem prze- 
konania “y powinności, y moie też 


mam otworzyć 
zdanie. 


Przemaga nakoniec głos ferca, oftrzegaiący, 
ke mi niewolno milezeć, gdzie (prawa Rzeczypofpoli- 
tey naywa2nieylza, gdzie niebeśpieczeńftwo oczywi- 


fte. 


Znam ia wprawdzie, Nayiasnieyfze Stany, calą de- 
likatność położenia, w którym fie widzi każdy Poleł, 
gdy kweftya tey wagi, iak ieft dziheylza, przychodzi 
mu do rozwiązania. Znam, ze dwie ftrony w zdaniach 
rozró¿nione, y wzaiemnym y pobocznym podeyrzeniom 
podlegać będą; iedna o niewzględność na prawo Narodu, 
na iego wolności y przywileie, na granice władzy Po- 
felfkiey okreslone: druga o niebaczność na interefs fpo- 
koyności y beśpieczeńftwa tegoż Narodu. Ale y to 
znam, Ze gdzie idzie o los Krain, Pofeł innym wzzlę- 
dom ulegać niepowinien, iak tylko wyraźnemu prze. 
pifowi fwego Woiewodztwa, Ziemi lub Powiatu, a w nie- 


"doftatku Inftrukcyi, włafnemu fumnienia y przeko- 
naniu. 


Nic bowiem fzkodliw fzego Rzeczypofpolitey, nad 

' podchłebftwo, y uleganie Urzędnika komużkolwiek, z 

"zwolnieniem w Urzedowey powinności, y z ofiarą kon- 

‚'wikeyi. 'To- ieft prawda ogulna czefto tu flyfzana. 

Ale, że y w tych ułeganiach lą ftopnie copes wiek- 
zev 


fzey lib ninieyfzey, że fa takie, którym zaradzić nosia, 
y które zaradzenia nieznayduią, zńiacie to dóbrze, Nay- 
iaśnieyfze Stany. Zapobiegliscie podleiu uleganiu wos 
li Zagranicznych Poteneyi zkrzywda praw y potrzeb 
Qyczyftych, tą fprawiedliwie rzucona na wyrodkow o- 
chydą, którą takie umyfły na zawfze okryliście,y tym 
Wafzym cnotliwym, śmiałym, a od ofobiftego interefsu 
wolnym poftępowaniem, którego znakomite przykłady 
poźnym wiekom do naśladowania podaiecie. Nietrzee 
ba fie też obawiać w przyfzłości ulegania na fzkode 
Rzeczypofpolitey Królom Delpotom, ieźli niemi kiedy 
Niebo Pollke ukarać poftanowiło. Znaydg fie cnotliwe 
dufze między Polakami, które gardząc faworami Tys 
ranow, przy prawach Oyczyftych, przy fwobodach, przy 
dochowaniu zaprzyfiężonych umow, odważnie ftaną; bo 
geniufz Polaka trofkliwy o wolność, a chciwy fawy, 
temi wzgledami od fzkodliwegó ulegania fiebie y dru- 
gich wftrzymywać będzie. W zmianie także z czafem 
zbyt wielkiey różnicy maiątkow, upadnie przewaga Fa- 
milii, którym uleganie dotąd nietylko równości, ale y 
Oyczyźnie bywało fzkodliwe. 


Lecz ieft ieden rodzay ulegania, tymı niebespie- 
cznieyfzy, dla interefsu. Narodu, Ze nofi fukienkę. po» 
zorng woli Narodu, a takie moim zdaniem ieft uleganie 
mniemaniom, iak mówiemy, popularoym: uleganie, prze: 

ciwne 


ARDS ` 
ciwne czafem wewnetrznemu głofowi fumnienia y ia-- 
fnemu poieciu rzeczy. Ta to ieft walka, Nayiaśniey- 
fze Stany, którą, umyfł chęcią dobra publicznego za- 
iety, częftokroć fkołatany bywa, gdy fpoftrzega niepo- 
dobieńftwo pogodzenia {wego przekonania, z wola, iak 
mniema, powfzechności. Cnotliwy Pofel niema innego 
zamiaru w ulłudze publiczney, nad pomyślność Kraiu; 
niezakłada inney dla fiebie nadgrody, prócz okazania, 
cnoty (woiey przed Narodem, y tą drogą nabycia fta- 
wy. . Niechże zdanie iego fprzeciwi fie przypadkiem 
doczefnemu, a częftey odmianie podlegaigcemu mnie- 
maniu popularnemu, iuż zamiar ¡ego chybiony, luz po» 
wątpiwanie o cnocie ¡ego wzmaga (ię, luz {zkodliwe wra- 
żenia po Kraiu wozchodza fie, iuż zgoła na flawie upa”, 
da. Tak przykrey czefto doświadczaiąc fytuacyi, czy- 
liz mogłaby brać Nas chętka z ofobiftych powodow, 
dobrowolnie trwania w niey dłużey? Lecz znowu z 
drugiey ftrony, czyliz widok ofobifty będzie przewa- 
zat nad przekonaniem y powinnością? Mamyż mieć 
wiekfzy wzgląd na to, co o nalzych zdaniach powie- 
dzą ci, lub owi, niżeli iak iftotnie lepiey radzić y fta- 
nowić możemy dla Oyczyzny, ktörey lofy fą w ręku 
Nafzych? Tu to iuż potrzeba uzbroić fie heroicznym 
męftwem, żeby dla obftawania cnotliwego przy wewne” 
trnym głofie przekonania o dobru publicznym, na nie- 
beśpieczeńftwo nawet nadwerężenia opinii publiczney o 


fobie 


MEARS 


fobie nie uważać. Taka ofiarę opinii popularney zda- 
fo mi fie upatrywać na'dniu onegdayfzym , wtgłofie 
JW. Wawrzeckiego Pofła Brafławikiego, którego świa. 
tla y cnotliwą śmiałość, gdy uwielbiam, przykład, na- 
śladować mam za powinność. 

Jakiekolwiek więc o moim. zdaniu mniemanie be-i 
dzie, fumiennie zataié go niezdołam. , 


Gdybyśmy w terazniey[zych okolicznościach Zwia- 
zek Konfederacyi rozwiązali, lub, co iedno ieft, fkład, 
Seymu zmieniali, nietylko popełnilibyśmy błąd w po: 
lityce, ale y Oyczyzne przyprawilibyśmy o niebespier, 
czeńftwo utraty fwego znaczenia, fwey wewnetrzney 
fpokoyności, a może y fwey niepodległości. Rozu- 
miemyż, że po całym Kraiu Seymiki, w takim, iak dziś 
fa rzeczy ftopniu, byłyby fktadem porządney Narodu 
rady y woli? że bylyby beśpieczne od obcego wply. 
wu, intryg, pokus pieniężnych, a nawet y przemocy? 
Któżby zdołał wfurzymać w zapędach fame nawet Kra- 
iowe niefpokoyne duchy, z'zamiefzania korzytać chci- 
we? Rzeczpolpolita bez formy, bez rządu, bez ftrazy, 
wyftawiona rofterkom domowym, nieftałażby fie łupem 
zazdro{nych powftania Nalzego Mocaritw ? 


Taz fama prawie ieft iefzcze, co do iftoty, fytua- 
cya Nafza wewnętrzna, iaka była w czafie podpisu 
Aktu Koufederacyi, iaka była w czalie prorogacy 

w Roku 
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w.-Roku_ 1788. bezizamiaru'uchwaloney. "Trzeba bys 
to Kray -zabespieczy¢ Woyfkiem: Narodowym; obmy-: 
śleć na utrzymanie tego Woyfka doftarczaigce y pes 
wne dochody; po odmianie, obcego rządu, fwoy ufta- 
nowić; y czuwać nieuftannie, na pożar ościenney woy- 
ny, Żeby fie do Nas nie przeniofł, y Kraiu niepochto- 
nal. To Nas nakłoniło, żeśmy niefądzili gwałcić pra- 
wa Narodu, robiąc interefsa iego, chociaż nie w fpofob 
od niego przepifany y przewidziany. Saz iuż te wlzy- 
ftkie cele dofkonale dopełnione? Jeżeli zaś na tenczas 
niefkarżył fie Narod na obrazenie prawa (wego, na kro-, 
ki nad opis Inftrukcyi poczynione, na lawuy zamiar 
długiego wtym famym fkładzie Seymowania ; bo wi« 
dział dobrze włafne potrzeby, a w Seymie gorliwość ku 
zaradzeniu ‘wizy{tkiemus nie weźmie zapewne y teraz 
za urazę, gdy mu wyraźnie przelożono będzie, że trwa- 
ią iefzcze te fame potrzeby, że trwa w Ofobach Seym 
fkladaiacych taż fama baczność y ochota do pełnienia 
zleceń Narodu, y nafzych przyrzeczeń. 


Niemożna przez połowę zoltawiac Narodowi wła- 
dzę ułożenia formy przyfzłego Seymu, a .przez polo- 
wę mu ią krępować. Albo cale nowy Seym- złożyć; 
albo ten kontynuować mufiemy, . Przez łatanę y nacią- 
gane urządzenie, niedogodziemy obudwom. iftotnym 
względom prawu Narodu y potrzebie Jego.. Obieray- 


my 


ARA PROA ` 


my tó, co Nam fumnienie wfkazuie być z więkfzym Oy- 
czyzny pożytkiem y beśpieczeńftwem. 


Ja ieftem za prorogacyą Seymu. Bo widzę iftotny 
interes Narodu, aby trwały Obrady w tym famym 
Związku, y wtym famym fkladzie. Bo znam dobrze 
ze iako Narod nie poczytał fobie za krzywdę, żeśmy 
Mu bez poprzedzaigcey nawet woli Jego, dali upewnie- 
nie, iż póty fie nierozłączemy, póki ważnym iego po- 
trzebom niezaradziemy; bo nam tego na oftatnich Sey- 
mikach iuż w czafie Seymu po tey uftawie odprawio- 
nych, nie zganil, ani terminu wiadomey iuż fobie ex- 
traordynaryiney prorogacyi nieokreślił,tak y w tera- 
Źnieyfzych krokach Nafzych, nic nowego, nad trwa. 
nie w dawnym przedfiewzieciu nieupatrzy. 


Z tych powodow mam honor uprafzać z mieyfca 
mego JW. Marfzałka Seymowego, o podanie do decy- 
zyi Stanow proiektu JW. Braflawikiego. 
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